bc, ule 


Łódź, Sroda 2 Październik 1318 r. 


Rok VII. — Ne 177. 


Dziennik społeczny i polityczny. 


Redakcja i administracja ui. Przejazd Mo 8, skrzynka pocztowa 54. 


[PRENUMERATA wynosi: rocznie 36 tmk., półrocznie 18 
mk., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłką pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Pabjanicach, Łasku, Sieradzu, 


Wieluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu. 
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Nawiązujemy dzisiejszy artykuł do 
wczorajszego p. f. „Ojcowie miasta". 
Obraz nieudolności zarządu miasta jako 
całości, dopełniają szczegóły, które 
w szeregu artykułów wyłuszczymy. 

Należy sobie przedewszystkiem za" 
dać pytanie: co jest istotną treścią ho- 
norowego urzędu miejskiego— przywilej, 

czy też obowiązek? Zdaje się, iż u nas 
nie zawsze dać można drugą odpowiedź. 
A przecie w pierwszym rzędzie pano- 
wie radni oraz ławnicy magistratu winni 
byli pamiętać w chwili, gdy ofiarowano 
im stanowiska, iż biorą na siebie trudny, 
adpowiedzialny obowiązek. Ekwiwalen- 
tem jego jest poważne stanowisko spo- 
łeczne i tytuł. Nic poza temi 

Tymczasem inaczej nieco dzieje się 
y praktyce naszego miasta. Zdaje się 
niektórym, że za ich nieznane ogółowi 
zasłuci losy wynagrodziły ich synekurą, 
Że rajcowstwo i ławnikostwo oznacza 
przywilej znajdowania się bliżej korytka 
ze smacznemi kgsami.. Przy publicz- 
nym ogniu piecze się prywatną pieczeń. 
Korzysta się ze stosunków nawiązanych, 
z posiadanych wpływów, ze wszystkie- 
fo. z czego korzystać można... Oto 

ilka przykładów: 

Magistrat, celem sprowadzenia do 
miasta pewnych towarów, musi utrzy- 
mywać stosunki z zagranicznemi fir- 
mami, Wynika konieczność osobistego 

orozumienia się z korespondentem np. 
erlińskim, tedy magistrat deleguje jed- 
nego ze swych ławników do stolicy 
Niemiec, naturalnie, na koszt miasta. 

Jak pan ławnik wywiąże się z za- 
dania, o to mniejsza. Ale ważniejsze to, 

liż z okazji tej wizyty odwiedza także 
kilka wielkich firm niemieckich, otrzy- 
muje od nich zastępstwa, a, podając to 
w ogłoszeniach do wiadomości publicz- 
nej, z rozbrajającą naiwnością dodaje 

„do firmy swej reprezentacji: XX. radny 
. miejski... 

Nasuwa fo kilka zasadniczych re- 
fleksii. Primo: ów ławnik odgrywa 
w macistracie poważną rolę i może 

| w poważny sposób wpływać na takie 
decyzje, jak konieczność wysłania przed- 
stawiciela miasta do Berlina. Gdzie 
gwarancja, że nie będzie się on slarał 
za grosz publiczny odbywać podróży 
w swych prywatnych interesach. Se- 
cundo: co za nietakt z punktu widzenia 
apolecznego— reklamowanie swej firmy 
tytułem radvowskimi Godność ta, 8x- 
çentuje, jest tyl-o określeniem obo- 
wiązku i czysto osobistym prawem, a 
nie rozciąga się na posiadane przedsię" 
biorstwo. 

Drugi fakt: jeden z ławników po- 
siada liczue place w mieście. Magistrat 
potrzebuje kilka placów pod ziemniaki, 
węgiel, drzewo. Ławnik ofiaruje miastu 

| place, oferta przez Osobiste wpływy 

` jest przyjeta i interes ubity.. dzie 

1 kontrola? Mojem zdaniem, albo jest się 
dygnitarzem albo petentem; gdzie w 
jednej osobie następuje złanie się dwu 

przecznych z sobą interesów miasta 
prywatnej osoby przedsiębiorcy, tam 
prawa publiczna na szwank jest nara- 
tona. | znów nie twierdzę stanowczo, 
z tranzakcja wypadła ze szkodą dla 
iasta, stoję tylso na zasadniczym sta- 
ńowissu, iż pan ławnik winien się był 
albo zrzec mandatu albo interesów 
r miastem, 


Dalej: wakują w zarządzie miejskim, 
w szaole miejskiej, na prowincji, w zwią- 
zku z gospodarką aprowizacyjną Łodzi, 
poważne, bo stosunkowo wysoki do- 
chód przynoszące, posady. Słyszało się 
coś o tem w deklaracjach przedwybor- 
czych, iż ogłoszone będą konkursy, a 
komisja wybierze kandydata najodpo- 
wiedniejszego. Praktyka wykazuje zu- 
pełnie co innego. Ten łapie, kto bliżej 
tłustego kęsal Więc pan radny, pan 
ławnik.. Wprawdzie w innym celu go 
wybrano, co innego obiecywał, ale cóż 
to wszystko znaczy wobec tłustej po- 
sadki| Trzeba wykorzystać okoliczność, 
że pozyskało się wpływy i zawarło zna- 
jomości, więc zapuka się, gdzie potrzeba, 
pocichu złoży ofertę i sprawa załat- 
wiona. 


Protestujemy przeciw temu jaknaj- 
energiczniej. Nie chcemy w mieście 
uprzyw lzjowanej kliki (reka rękę myje l), 
chcemy niezainteresowanych działaczy, 
a nie takich, co patrzą tylko, jakby się 
zbyć obowiązku, a jak dostać do ko- 
rytka! 


Zmienia się dz'ś mandaty na płatne 
kierownictwo wydziałem zaprowianto= 
wania, na posadę dyrektora szkoły miej- 
skiej, urzędu podatsowego lub posadę 
przy zakupnie ziemniaków na prowincji. 
Skoro tak dalej pójdzie, znaczna część 
naszych „honorowych* urzędów stanie 
się dobrym interesem i — niczem wię- 
cei A trzeba jeszcze zobaczyć, iż 
zraczna część ludzi, którzy otrzymują 
platne posady w dalszym ciągu sprawuje 
swe funkcje radzieckie. To już niesły- 
chane. Albo jest się członkiem kiero- 


wnictwa miasta, albo jego urzędnikiem. | 


Nie można być rozkazodawcą i rozkazce- 
biorcą jednocześnie I 


Domasamy się w konkluzji uchwały, 
by żaden z człorków magistratu ani 
Rady miejskiej w osresie piastowania 
swego mandatu, a więc podczas swej 
całej kadencji, nie mógł otrzymywać 
płatnych posad miejskich, ani nawet 
starać się o nie nawet po uprzedniem 
złożenia swego mandatu! To jeden ze 
sposobów wybrnięcia z korupcji, jaka 
powoli zaczyna toczyć nasz organ samo- 
rządowy. A drugi: by żaden honorowy 
urzędnik zarządu miasta ani sam, ani 
przez podsiawioną osobę nia miał pra- 
wa zawierania z miastem żadnych pry- 
watnych interesów pod rygorem infamii 
i usunięcia z urzędu l 


Smutne to doprawdy, iż już w za- 
raniu pierwszych naszych krosów mamy 
do czynienia z takiem: przykremi spra- 
wami, ale lepiej występować publicznie 
przeciw krzewiącym się chwastom, niż 
ukrywać e w cieniu, by się bujniej roz- 
rosły. Na szczęście są jednostki w Ra- 
dzie miejskiej, które stoją b. daleko od 
wyżej stawianych zarzutów i które za- 
pewne zechcą w łonie zarządu miasta 
przeprowadzić puryiisację opłakanych 
stosunków. 


Jest to konieczne. Inaczej dojdzie* 
my do tego stanu, w jasim znajduje się 
Warszawa, gdzie dobra sława praco- 
wnisów i działaczy miejskich dawno już 
zaprzepaściła się w ogromnej ilości kar- 
nych i dyscyplinarnych dochodzeń o 
nadużycia . «. 

Wyborca, 


Cena 15 fen. 


[Nz 
Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 da 10 rano. 
Reas cja czynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje świąt do 10 wiecz. Redaktor 
przyjmuje od 9 do 12 rano. 


= 
„system parlamentarny? 


į Spółczesny ustrój konstytucyjny 
ñstw europejskich wzorował się na 
troju monarchii angielskiej, tak jak 
a się była w ciągu wieków ukształto- 
a. Miedzy innemi, szczesólnie szczę” 
włe sformułował się stosunek rządu 
przędstawicielstwa ludowego. Aby 
jasnajszersze 


ch przyjaciół dobierał dalszych mini- 
w. Skoro większość parlamentarna 
zmieniała, gabinet nie znajdował 
rcia i upadał. Na jego miejsce ko- 
rona powoływała nowego premjera, znów 
z łona obecnej większości. 

| System parlamentarny rządów po- 
TE tedy 2 momenty charakterystyczne: 
Í) gabinet składają ludzie, wychodzący 
£ łona parlamentu i 2) są oni wobec 
)rzedstawicielstwa ludowego odpowie- 
dzialni i odmówienie im votum zaufania 


„póriąga za sobą dymisję gabinetu. 


F S Konstytucja niemiecka. 


> 


Ustrój Rzeszy oparty był na innych 
ż wyłuszczone zasadach. Wskazać tu 
art. 21 cz. II Konstytucji 1871 r. 
Óóry brzmi: „Jeśli członek rajchstagu 
yjmie płatny urząd w Rzeszy lub w 
rymkolwiek państwie związkowym 
jeśli przyjmie stanowisko w Rzeszy 
państwie związkowem, połączone 
ziwyższą rangą lub wyższą pensią — 
ci głos i krzesło w raichstagu i uzy- 
skać je może dopiero po powtórnych 
borach". 
Dałej, art. 9 cz. II mówi: „Nikt nie 
e być jednocześnie członkiem rady 
jązkowej i rajchstagu"*. Kanclerz 
hodzi do rady związkowej, nie może 
dy wychodzić z grona pose!skiego. 
„| 1Tak więc, wybór kancierza nie był 
związany żadnemi względami na więk- 
s8zość parlamentarną. Było przeprowa- 
dzohe pod tym względem ścisłe rozgra- 
niczenie władzy prawodawczej i wyko- 
nawczej. 


y. Prądy reformatorskie. 


(A uż przed wojną istniał silny prąd 
refofmatorski, dążący do parlamentary- 
ko Niemiec. Stronnictwa postępowe 
stale parły w tym kierunku. W ciągu 
ostatnich kilku lat reprezentantem idei 
tej stał się „Berliner Tgbl.*, którego 
redaktor Teodor Wolff w swych ponie- 
działkowych artykułach niezmordowa- 
nie wskazywał na potrzebę powoływa- 
Ja rządu z łona izby poselskiej. 
Podany wczoraj w pismach res- 
t cesarski zakończył drogę ewolucji. 
gmcy będą miały system parlamen- 
tary rządów. 


j Po reskrypcie, 


Prasa postępowa jednomyślnie wita 
z zadowoleniem zmianę, choć sądzi, że 
nafaz nie da się wszystko z gruntu zmie- 
nić, że trzeba będzie postępować stopnio- 
wo 4 oględnie. 

Półurzędowa „Allg. Ztg.”*, pisze m. 
in. następuje: Reskrypt zawiera pro. 
gram rządowy o tak doniosłem znaczeniu 
i tak wielkiej wadze, że w dotychczasowej 
historji Rzeszy nie ma sobie równego. 

„Berliner Tageblatt* utrzymuje, iż ob- 
jęcie rządu przez pariamentarzystów umoż- 
liwi tylko przskształcenie gmachu państwa, 
łecz nie dokona go. Reforma, która rów- 


nież winna być reformą ducha, nie jest 
l ieszcze dokonana. Rozpoczyna się dopiero. 


Parlamentaryzacja Niemiec. 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstom i w tekscie 
wiersz 1.75 fen. Nekrologjia— 1 mk. Reklamy —80 fen 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen Drobne ogłoszeała po 
10 fen. 


za vraz Każde ogłoszenie najmniej 50 fen. 


Nawet pisma prawicowe godzą się z 
dokonanem faktem, a „Kreuzztnę,* pisze 
m. ins Jeżeli Hertling poradził swemu 
władcy cesarskiemu, aby się poddał nma- 
ciskowi, partji, była to - prawdopodobnie 
myśl ta, że obecnie, w chwili największe- 
ro "apięcia politycznego i wojskowego, 
niepodob yprowadzać do konlikta po- 
między Kossuą a parlamentem. 


Co dalej? 


Wyłania się kwestja praktycznego 
przeprowadzenia reformy. Chodzi o wy: 
pracowanie programu, Naturalnie, poros 
zumiewają się z sobą partje większości. 

„Vorrwarts* donosi, że podczas kone 
ferencii socjal-demmokratów, postępowców 
i centrowców, osiągnięto w znacznym 
stopniu porozumienie w sprawie żądań 
socjal-demokratycznych. Na środę zwoła» 
na została socjal-demokratyczna frakcja 
parlamentarna. 


Kwestja kandydatur. 


Tu nastręczają się trudności zozmałe 
tego rodzaju. Chwila wymaga ludzi zde 
-*vdwanych i stanowczych w decyzji, 

W kołach parlamentarnych mówią, że 
v. Payer wciąż jeszcze nie chce wziąć na 
swe barki urzędu kanclerza Rzeszy, 

Gdyby trwał on w swej decyzji, to 
przedewszystkiem na stanowisko kancle- 


rza należy wziąć pod uw*'z ks. Maksa 
badeńskiego lub sekr. stan" :rzędu kolo 
njalnego dr. Solfa. 

Książe Maks przybył Berlina i 


odbył konferencję z przywó cami partji, 
z czego wyniknie, czy mo? wem będzie 
dla niego przyjęcie spuściz 'y po hr, Hert- 
lingu. Narazie rezultat narad jeszcze nie 
wiadomy. To pewne, ż” <iąże z polece- 
nia korony chce się najpierw, zgodnie ze 
zwyczajem parlamentarnym, upewnić, czy 
będzie mógł stworzyć gabinet, oparty na 
większości. 

Wobec uznania, jakim się cieszy, po- 
nieważ jest człowiekiem o nowoczesnych 
poglądach na „rozwój państwa, przypue 
szczają, że jego starania mają widoki 
powodzenia. 

V. Payer sam nie chce przyjąć urzę- 
du kanclerskiego, jednak stać będzie chęt- 
nie do dyspozycji nowego kanclerza. 

V. Hintze nie życzy sobie pozostać 
nadal na stanowisku sekretarza stanu w 
urzędzie spraw zagr, , 


Kto stoi zdała? 


Tymczasem p. v. Payer zrekogno* 
skował teren. Przyjął on przedstawicieli 
wszystkich frakcji m. in. także Polaków, 
<onserwatystów oraz niezależnych soc 
dem. Wszyscy oni oświadczyli, każdy ze 
swego punktu widzenia, że nie mogą 
brać udziału w gabinecie. 

Również i narodowi liberałowie nie 
zdradzaju wielkiej chęci brania udziału 
w rządach. W »vóżnych godzinach wie- 
czorowych sfery prv cowe po dlugo- 
trwałych naradach oświadczyły iż wez* 
mą udział w tworzeniu koalicyjnego 
gabinetu, skoro jego prezesem zostanie 
sekretarz urzędu skarbowego W.Roedern. 


Prasa wiedeńska, 


Wszystkie sprawy, związane z prze 
mianami wewnętrznemi w Niemczech, 
omawiane są w Wiedniu z ogromnem 
zainteresowaniem. Cała prasa uważa 
reskrypt ces. Wilhelma za ważny wy- 
padek w życiu państwowem Niemiec 
oraz za doniosły fakt w bieżącej poll- 
tyce. Naród niemiecki posunął się a 
wielki krok w swym rozwoju, a wrogom 
wydarte zostało jedno z haseł ich nie- 
nawiści.  Parlamentaryzacja oznacza 
wielki czyn pokojowy. 


Sytuacja militarna. Silne ata 


Kapitan v. Solzmann w '„Vossische 
(Żeilung*, zapowiadał jeszcze w sierpniu 
ogólny atak Focha na pozycje mocarstw 
centralnych na wszystkich frontach. 

Wraz z nastaniem lepszej pogody 
wojsko koalicyjne rozpoczęło natarcie pod 
wodzą Fianchet d'Esperey'a w Mace- 
donji. k 

Wprowadziwszy do boju wielką ilość 
tanków, którę jak się zdaje stanowiły dla 
bułgarów szczególnie niespodziankę, zdo- 
tato ono przebić się przez linję bułgar= 
gkie pomiędzy jeziorami Dojran i Ochrydą. 
Teren, zajęty przez to wtargnięcie, two- 
tzy równoboczny trójkąt, którego ostrza 
leżą nad jeziorem Dojrana, nad jeziorem 
Ochrydą i pod Velesem (Koepriulu). la- 
‘nemi słowami bułgarzy utracili cały sto- 
sinkowo mniej górzysty teren pomiędzy 
temi trzema punktemi, Z wojskowego 
punk'u widzenia to jeszcze nie wiele mó- 
wi, ponieważ koalicja nie zdołała jeszcze 
po obydwuch stronach trójkąta zdobyć 
przesmyków górskich, aby ostatecznie 
odciąć odwrót, „Obecnie są jeszcze na» 
dzieje, ż: położenie wojenne znów się po- 
prawi*. Nie powianiśmy jednak przed 
sobą ukrywać; że położenie na Bałkanach 
zaczyna być poważne, 

Celem operacji koalicyjnych jest Nisz, 
by tam zagrodz.ć dolinę Morawy i jedno- 
cześnie całą komunikację kolejową Berlin 
— Konstantynopol. 

W bezpośrednim związku przyczyno- 
wym ze sprawami w Macedonji znajdują 
się oczywiście wszystkie inne wydarzenia 
wojskowe dalej na wschodzie. Anglikom 
udało słę przebić front turecki w Palesty- 
nie i rozpocząć marsz na Damaszek. Moż- 
na uważać dzisiaj Damaszek za zagrożony. 
Celem anglików jest dotarcie do najkrót- 
szej linji od Czarnego morza do Aleksand- 
rętty. Damaszek jest dzisiaj tylko punktem 
na końcu kolei, jest punktem geograficz- 
nym na mapie, Tu chodzi o większe 
rzeczy, niż o posiadanie lub stratę miasta. 

W łączności z atakiem angielskim w 
Palestynie rozwinie się atak w Mezopo- 
jamji na Mossul, Dążeniem anglików w 
ich Kkoncentrycznym ataku ma pozycje 
tureckie, jest połączenie wszystkich sił w 
Azji Mniejszej, To oznacza strategiczne 
otoczenie pozycji centralnej Konstantyno- 
pola, który jest z natury rzeczy wielkim 


elem operacyjnym wszystkich ataków ko» | 


alicyji, tak jak w roku 1915. 

W związku z powyższemi wydarzenia» 
Mmi, bardzo ważnem jest odzyskanie Baku 
dla mocarstw centralnych, albowiem Baku 
i wtargnięcie na równinę tyfiiską ż celem 
dotarcia do Batumu nad morsem Czarnem 
byłoby następnym cel>m Anglii. Strata 
"Baku jest dla Arglji do pewnego stopnia 
odcięciem ich prawego skrzydła. 

Na froncie wschodnim, można uważać 
za nieudane, szczególniej sə wzęlądu na 
późną porę ro' u plany koalicyjne, dotyczą” 
ca Murmana, Rosji i Sybsrji, przynajmniej 

tegoroczny okres kampanji, Na tym 
froncie chwilowo nie grozi Niemcom żadne 
niebezpieczeństwo, W Mezepotamii opera- 
cja się jeszcze nie rozpoczęły, ale rospo- 
czna Się lada dzień, 

B>zpośrsdnie niebezpieczeństwo grozi 
Palestynie i w Macedouji, Operacje tam- 
tejsze wymierzone są przeciwko Konstan- 
tynopolowi, zajmującemu stanowisko eceu- 
tralne, to znaczy przeciwko Dardanelom i 
Bosforowi, Anglikom ce:!odsi tutaj © zajęcie 
wielkiej linji żeglugi do bogatych okręgów 
Rosji południowej czyli o przejasd przez 
<ieśniny tureckie, 

Dla Niemiec wynika etąd co następu- 
'e; Centralna pozycja Konstantynopols jest 
iajważniejszym punktem strategicznym. 
Trzba ją w każdym rase żabezpiaczyć. 
Ne meżia pozwolić na przecięcie połącze” 
nią pomiędzy Koastantybopolem 1 duasą 
oporu czyli państwem niemieckiem. 

Zagrożenie kolei wschodniej przes 
wtargnięcie koalieji do Macedonji nąkłada 
obowiązek zabsspieczania innych dróg pro- 
wadzących do morza Czarnego i Azji, czyli 
do zabezpieczenia kolei pixez Rumunię i 
Ukrainę, a 

Od jednego zamachu wysunęło się zno- 
wu na światło dzienne wielkie zagadnienie 
wojny światowej, 

Jedno jest niewątpliwie pewne: że 
rosstrzygnięcie padnie na froncie zachodnim. 
Ale pomimo to nie powinnismy zapominać, 
że nigdy nie możemy pozwolić na aupełne 
zatamowanie dróg na wschód gdzie leży 
grzyszlość Niemioe, 

W targuigcie do Macedonji jest niebeze 
pieczeństwem najbiiższew. Zagrożenie Ko- 
ləl wachodniej jest faktem, zarówno pod 
względ.m wojskowym jak politycznym. 
Pom.mo to przerwanie tej kolei nie miąig= 
by znaczenia stanowczego. 


BERLIN, 
ra główna, 
października: 


Urzędowo). Wielka kwate- 
komunikuje w dniu 1-go 


Zachodni teran walk. 
Grepa wojsk Następcy tronu Ruprechia 


Niedaleko wybrzeża w pomyślcem 
natarciu wzięliśmy kilkuset Belgów do 
niewil. 

Nowy front we Flandrji biegnie w 
kierunku wybudowanych podczas walk 
zeszłorocznych tylnych pozycji jwe Fland- 
rji, od odcinka Handzame na zachód, idąc 
około Rooselaere, a przez nizinę Lys do 
naszych dawnych stanowisk pod Armen- 
tieres. 

Nieprzyjaciel wczoraj po południu a- 
takował między Roeselaere i Veivick. Od- 
parto go przed linjami naszemi, 

Prócz Belgów i Anglików wzięliśmy 
tu wczoraj i Francnzów do niewoli. 

Zalamały się natarcia między Fleur- 
baix a Hulluch i ataki częściowe przeciw 
wyżynom pod Ftomelles i Auber. 

Po obydwu stronach Cambrai Anglicy 
w ciągu dnia nadal gwałtownie atakowali, 

Popołudniu przejściowo udało się 
świeżo rzuconej w bój dywizji kanadyje 
skiej na północ od Cambrai atakować 
Rarrilliers, i 

Pod dowództwem generała poruczni= 
ka v. Fritscha odrzuciła wypróbowama 
wirtemberska 26 dyw. rezerwowa w wal- 
kach między Arras a Cambrai wroga Z 
powrotem aż do Tilloy. 

Podobnie i na południu od Cambrai 
całkowicie utrzymaliśmy nasze stanowiska 
mimo częstych ataków nieprzyjaciela. 


Grupa wojsx generała-pułkownika v. Bochaa. 


Po obydwu stronach Le Catelet, mię- 
dzy Monteville a Joncourt, nieprzyjaciel 
wznowił swe ataki popołudniu. 

Na południu od Joncourt i na potud- 
niu od S$” mmy rozwinęły się wieczorem 
gwałtowne walki, 

Wszędzie wroga odpatto, 


Reforma wyborcza 
w Prusiech. 


Na wczorajszem posiedzeniu prus- 
kiej izby panów, po krótkiej dys- 
kusji, przyjęto równe, powszechne, 
bezpośrednie prawo wyborcze, wed- 
lug projektu rzydowəgo z udziele- 
niem głosu dodatkowego osobom, 
mającym ponad 40 Lt. Dalsze obra- 
dy odiożono do jutra, 


Miinisterjum pruskie 
zostaje, 


Lokal Anzeiger zaprzecza na podstawie 
informscji e najlerazych źródeł doniesie” 
niom daieoników, jskoby na posiedzemia 
praskiego ministerium stanu zapadła neltwa= 
ła, ażeby członkowie jego oddali portfele 
swoje do dyspozycji krółs, Na razsie—nie- 
ma dla prrssiego ministesjum stanu powo- 
dów do kroku takiego, 


Pokojowa inicjatywa parja- 
mentów. 


Poseł w edeński, Neuman, wręczył 
kancelarji izby wniosek, by upełnomognić 
prezydenta izby do wystosowania do 
ciał ustawodawczych wszystkich państw 
wojujących i neutralnych zaproszenia, 
aby prezesi i wiceprezesi tych izb na 
miejscu, które będzie bliżej oznaczone, 
zebrall się na konferencje dla dyskusji 
nad podstawami pokoju. 

W kołach parlamentarnych przesi- 
lenie bułgarskie także wczoraj było 
przedmiotem dyskusji, ale na ogół pa- 
nował nastrój o wiele spokojniejszy, 
niż onegdaj. „Zeit“ donosi, źe myśl 
podjęcia akcji pokojowej z inicjatywy 
parlamentu, wysunięta przez posła 
Neu nanna, znajduje wielu zwolenników. 
Powszechnie zresztą wpada w oko, że 
tak tutejsze koła polityczne, jak i cała 
prasa wiedeńska ocenia sytuację naj- 
widoczniej o wiele optymistyczniej, niż 
prasa berlińska. Natomiast berlińskie 
koła polilyczne utrzymują, że sytuacja 


bynajmniej nie przedstawia sis fak 
beznadz ejnie, jas w pierwszej chwili 
sądzonol 


FMalinow nie działał na 
własną rękę. 
Ag. Bułg. donosi: W  przeciwień- 
stwie do twierdzeń, że prezes ministrów, 
Malinow podjął krok na własną odpo- 
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Grupa wojsk niemieckiego Tastępcg tronu 


Francuzi skierowali silne ataki prze” 
ciw naszym linjom między Aisne a Vesle 
i przez Vesle między Brenille a Jonchery. 
Załamały się one za wyjątkiem małego 
sukcest, który nieprzyjaciela wprowadził 
w posiadanie wyżyn na północ od Breuilie. 

W Szampanii nieprzyjaciel atakował 
częściowo na wschód od Suippes, prze- 
ciw St. Marie a Py, na północ od Som- 
me—Py i przeciw naszym liniom, które 
zajęliśmy w nocy na północ od Aure i 
Moreaux, Wszystko odparto. 

Pod St. Marie a Py wzięliśmy pod- 
ak tego 2 kompanje francuskie do nie- 
woli: 

Większemi siłami atakowali Amery- 
kanie na wschód od Argonnów,  Ośrode 
kiem walki były Apremont i las pod Mont- 
repeau, Wszędzie wroga odparto. 

Również i wczoraj poniósł on bar- 
dzo ciężkie straty. 


Gropa wojsk gen. fi.lwitza. 


ność bojowa ogra 
przeszkadzającego. 

Piechota, saperzy i artylerja brały 
równy udział w niszczeniu nieprzyjaciel- 
skich samochodów opancerzonych. 

W walkach ostatnich szczególnie od- 
znaczyli się por. Suhliag i Burmeister z 
90 pułku piechoty rezerwy; wicefzldieblo- 
wie Jockmann z bat, strz, rez. gwar, i 
Rauguth z 27 piech, rez. por. Ksibel z 40 
g pol. art, Schrebler z 74 p. pol. aft., 

ippsit z 108 p. art. rez, Mayer i B anet 
z 241 p, art. pol, Berniughaus z 68 p. 
rez. art, i podof. Thele z 40 p. art. rez, 
Pierwszy generat-kwatermistrz 
Ludeńndo 
| Co aczyn'sz dla kraju, 
Zrobisz na swe dobro! 
Dlatego podpisaj Dziewiątąl 


ty jesteś cząstką 
losu Niem 'ec, 


wiedzialność, oświadczają za strony mia- 
rodajnej iformalnie, że prezes ministrów 
decyzję swoją, co do propozycji pokojo- 
wej powziął w pełnem porozumieniu 
z miarodajnemi czynnikami kraju. 
Komunikat bułgarski, 
(Urzędowy). Front macedoński: Od 
Albanji aż do Belasicy walsi straży tyl- 
nych. Na froncie Belasicy walki pa- 
troli z pomyślnym dlą nas wynikiem. 
W dolinie Strumy liczne kompanie grec- 
kie z działami i karabinami maszyno- 
wemi usiłowały zbliżyć się do pozycji 
naszych. Były jednak odpędzone, po- 
zostawiając działa, dużo karabinów ma- 
szynowych i jeńców w naszych rękach. 


Wojewoda Putnik. 


Z Hagi donoszą do N u» Freie Presse: 
Byłv wódz naczelny armii serbskiej, woje- 
woda Patrik, zmarł ua wyspie Ko:fa. 
Prezes ministrów nerbskich, Pasziez, zdą- 
żył jeszcze zawiadom 6 nmierającego jene- 
rała © zwycięstwie nad Bulgsrami, 


Drugi transport złota z Rosji 


Drugi transport złota przybył nad 
granicę rosyjską i przyjęty był przez 
urzędnika niemieckiego banku państwa. 

w Finlandj:, 

Na otwarc u ssjmu nadzwyczajnego, 
kierownik państwa, Svinhufvud zapowie- 
dział wniesienie nowego projektu kon- 
stytucyjnego, który ma być rozpatrzony 
przed obraniem króla. 

Projekt ten w wielu punktach ba- 
dący ustępstwem na rzecz republika- 
nów, wniesiony już został do sejmu. 


Powrót jeńców resyjskich. 


„Vossische Zeitung“ donosi za P. 
A. T, że pierwszy transtort jeńców 
rosyjskich z niewoli niemiechiej nad- 
szedł do Kurska. 


Rozruchy chłopskie 
w M ńszczyżau e. 

O zajściach w M ńszczyźnie ofrzy- 
muje korespondent „Gońca krakowskie- 
go* następujące szczegóły: 

Dowiedziawszy się, :ż Niemcy wkrót- 
ce mają okolicę opuścić, chłopi wystą- 
pili zbrojnie przeciw polskiemu obywa- 
telstwu. 

Prawie wszystkie majątki zostały 
zrabowane i zniszczone w ciągu dwóch 
dni. Kto z obywatelstwa zdołał, uciekał 


ziczóną byłu d0 ogoią 
nic do ognia. 
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nurzano w stawie, dobijano kopaniem* 
nogami lub rozrywano na sztuki. Te 
wypadki stały się hasłem dla chłopów. 
w powiecie nowogrodzkim i słuckim,, 
gdzie wymordowano między innemi ro”. 
seino Łozińskich. Ń 

od wrażeniem ruchów chłopskich* 
koła obywatelskie zwróciły się do wojsk? 
niemieckich o pomoc. W kilka dni po! 


zajściach przyszły dwa szwadrony husa“: 


rów, urządziły kilka ekspedycji karnych, 
i aresztowały chłopów. W ciągu 3 dni 
sądy w Borze i Borysowie skazały na. 
śmierć przeszło 200 chłopów. ; 

Zaznaczyć trzeba, że na wybućh 
rozruchów chłopskich podziałał także 
podniecająco zapach krwi ze Smoleńska, 
gdzie przyszło do rzezi inteligencji i 
gdzie wymordowano do 3000 osób. | 


Zawieszenie ruchu tramwajów w Warszawie 


„Deutsche Warsch. Ztg.* pisze: 
„Ze względu na strajk górników ř 
powstały wskutek tego brak bsg záď 
zawie” 

szenie ruc LE A do dalszych 
rozporządzeń. Ruch towarowy w komus 
nikacji tramwajowej będzie nadal utrzy« 


Sprawy polskie. 


Wczoraj zawiadomiona 
Radę fiegencyjną, iż władza 
okupacyjne aprebują p. J 
Hucharzewskiego ma słanes 
wisko prezesa ministrów. 


LJ + 
P, Jan Kucharzewski w rozmowie 
z przedstawicielami pism powiedział: 
„Sytuacja, o ile chodzi o przesile* 
nia gabinetowe, jest już wyjaśniona. 


- 
Å 
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Radę Stanu traktuję, jako niezbęd< 


ny organ polityki polskiej, Działalność 
rządu musi być z nią ściśle związana. 
Wyłączam zupełnie możliwość prowae 
dzenia polityki tylko gabinetowej. 

Co do zagadnień zewnętrznych bę= 
dę porozumiewał się ze stronnictwami 
politycznemi. Jeżeli specjalnie będzie 
chodziło o konkretne pertraktacje z 
czynnikami zewnętrznemi, będę je mógł 
przedstawiać, jednakże nie na plenum 
izby, gdyż uważam ją za forum zbyt szes 
rokie i z tego powodu nieodpowiednie 
dla dyskutowania materji tak poufnej 
podczas samego przebiegu pertraktakcji 
Ni- będzie to ukrywanie przed spoles 
czeństwem kierunku mojej polityki, gdyż 
jej podstawy nakreślone będą w mojem 
exposć na jednem z pierwszych posie< 
dzeń Rady Stanu. H 

Zwołanie izby nastąpi niebawem. 
Termin pierwszego plenarnego posie 
dzenia uzależniony jest od kilku czyn: 


ników:  przedewszystkiem utworzenią 
gabinetu i HRE pęd dekiaracjt 
rządowej. Gabinet powstanie już w tym 
tygodniu. - 


Sądzę, że od chwili utworzenia ga- 
binetu do pierwszego plenarnego posie- 
dzenia Rady Stanu upłyną dwa tygodnie, 

* i 


# s 
Rada Reg, wysłała do kanclerza RZE= 
szy następujący telegram: $ 
Kasciecz Rzeszy br. Hertling 
Beslin. 


Rada Regencyjna Królestwa Polskie- 
go prosi uprzejmie Waszą Ekscelencje o 
ochronę życia i mienia mieszkańców pole 
skiej narodowości, zamieszkałych na ob- 
szarach białoruskich, mających być opu- 
szczonemi, zgodnie z układem  dodatko= 
wym brzeskim. Według naszych informa= 
cji grozi niebezpieczeństwo życiu zwłasz= 
cza polskich właścicieli ziemskich od tame 
tejszej zrewołucjonizowanej ludności, Tyl- 
ko bardzo energiczne kroki ze strony 
władz niemieckich mogą zapobiec bez= 
miernemu nieszczęścia w tamtejszych 0» 
kolicach, 
Warszawa, dn. 30 września 1918 r. 
Józef Ostrowski, 
Zdzisiaw książe Lubemirski. 


S F $ 
Do gabinetu cywilnego Rady Regen. 


cyjnej napływa mnóstwo podań o nada. 
nie obywatelstwa polskiego i o zmianę 
nazwisk, 

Nadanie obywatelstwa polskiego te 
skuteczniane będzie na mocy dekretów 
Rady Regencyjnej. 

Opracowywanv jest projekt, aby zę 
zmianę nazwiska na nazwisko o brzimiee 
niu polskiem, ściągana była opłata 500% 
marek, : 


ZR 


Wczorajsza posiedzenie rozpoczęło się 
9 godz, 6 min. 50 wieczorem w obecności 
80 radnych; przewodniczył dr. Tomasze- 
wski, gekretarzami byli redni: Btypułkowski 
| Praszkier. 

Na wstępie przewodniczący odczytał 
Wst Presydjum policji do Magistrata w spra- 
wie zatwierdzenia przez Radę Nadzorczą 
uchwały Rady Miejskiej z doln 3 września, 
dotyczącej zmiany regulaminu; resztę po- 
siedzenia sajmuje dalszy ciąg rozpraw nad 
budżetem szkolnictwa miejskiego w pier- 
wszem czytaniu. 

Pierwszy mówca radny Wolezyński 
stwierdza, że Magistrat nasz zrozumieł 
<naczenie oświaty, roómiswaź wydatkuje na 
sią tak olbrzymie sumy, ləcg z drugiej 
strony zaznacza, źe niedość ściśle jest prze- 
strzegatą proporejonalność, Jako przykład 
wskazuje ną szkoły 4-klasowe miejskie, 

W szkole polskiej 4-klasowej, ze wzglę- 
du na liestę uczaiów, winny być otworzone 
we wszystkich klasach oddziały równole- 
gle. Domaganie się przez dr, Rosenblata 
zrównania subsydjam dla żydowskiego gi- 
mnazjuta męskiego z subsydjum dis Tow, 
„U.zelnia”, uwsża om sa niesprawiedliwe 
z tego względu, ż6 g nzu:i w temi esta- 
tujem korsysta wiele dzieci żydowskich. 
Zdaniem radnego Wolez ńskiego, wyżna- 
czone subsydua dla szkoły rzemiosł w 
wocie 18,000 mik. jest zbyt małe. Należa. 
łoby tą Ezkołę umiastowić i dać możn ść 
korzystania s mauki większej liczbio dzieci, 
gdyż jest to ważna placówka i dla narodu 
ma ważne znaczenie, wobec braku rzemie- 
4i«ików, 

W dalszym ciągu ęprzemówienia tenża 
3 dny odpiera zarzuty nietolerancji, skieroa 
w > przeciwko naredowi polskiemu przez 
4  senblata, Ba w szczezóluości poró= 

* z hsakatystami i skrajnymi ukraiń- 
dp 

W końcu domaga się on wyznaczenia 
/rbsydjum dla gimnasjaum Zimowskiego 
i w. Skargi, popierając w tem wzęlędzia 
wniosek ka. Albrechta i jednocześnie zgła- 
cza dwa nowe wnioski o zwiększenie sub- 
sydum dla Tow „Uczelnia” z 15,000 ms. 
do 18,000 mk, ze wzgłędu na deficyt i u» 
chwalenie kredytu w sumie 20,000 mk, na 
iwerzenie oddzisłów równoległych we 

szystkich klasach miejskiej 4-klasowej 
to'skiej szkoły. Prócz tego, popiera odpo= 
wiedni wniossk jednego » radnych, dotyczą” 
ey odżywiania  dsieci 
szkół miejskich, 

Następny mówes, radny Spiekerman 
oipiera zarzuty j:dnego z radnych o u- 
przywilejowaniu szkół niemieckich, przyczem 
stwierdza, że subsydia dla azkół niemiec= 
kich wynoszą tylko 12,000 mk. i żąda po- 
dniesienia ich do 15,000 mk, 


Radny H:raez uważa, Że oświatę nale-: 


ży duć wszystkim, którzy zamieszkują 
Polskę, lecz uie powinni oni zapominać, że 
językiem wykładowym w szkołach musi 
być język polski. Nie dowodzi to wcale 
nietolerancji, którą nam zarzucają, l 

W dalszym ciągu popera projekt 
wprowadzenia przymusowego nauczania 
początkowego, jak również wniosek rad- 
«ego Pokorskiego o zwiększenie liczby 
obiadów, wydawanych dziatwie szkolnej 
«o 10,000. 

Co się tyczy nauczania religii kato- 
lickiej w szkołach, uważa, że na naukę 
jej poświęca się zbyt mało czasu w po- 
równaniu do innych wyznań. Religja jest 
di sędzie podstawą życia chrześcijańskie- 
go i tylko przez naukę religji ojczyzna 
silną będzie. 

Dalej zabiera głos radny dr. Rcs:n- 
bl t, ażeby oczyścić się z zarzutu obraża- 

a uczni narodowych polskich i odczytu- 
j stenogram swego poprzedniego prze- 
mówienia. 

W zupełności zgadza się z tem, że w 
Połsce dzieci winny się uczyć języka pol- 
skiego, na dowód tego przytacza iakt, iż 
on i radny Russak złożyli projekt obo- 
wiązkowego wykładu języka polskiego w 
chederach. Projekt ten ma widoi urzes 
czywistnienia. 

Znajomość języka polskiego jest po- 
trzebną ludności żydowskiej dla jej eko- 
nomicznej egzystencji, 

W końcu odpiera zarzuty, uczynione 
mu przez radnego Fatersona i szeregiem 
da.ych cyfrowych udawadnia, że fundu- 


uczęszesających do, 
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sze z komitetu amerykańskiego były toz* 
dzielaae pomiędzy instytucje żydowskie, 
bez względu na to, czy były one syoni- 
stycznemi, czy też asymilatorskiemi. 

Zdariem tego radnego, ci, którzy n- 
ważają się za polaków, winni być kurato- 
rami szkół polskich, a nie żydowskich i 
nie wprowadzać swych idei w zupełnie 
obce środowisko, 

W konkluzji swego przemówienia ra» 
dny dr. Rosenb'at zaznacza, że frakcja ży- 
dowska będzie zawsze głosować za speł- 
nieniem życzeń polskich. 


Po nim zabiera głos przedstawiciel 
Poalej-Sionu dr. Rosencwajg i, używając 
zwrotu „tak zwani przedstawiciele klas 
robotniczych i demokratycznych“, w sto- 
sunku do radnych Woiczyńskiego, Pokor= 
skiego i innych, uważa że przemówienia 
ich mają charakter niedemokratyczny. Do- 
maga się dalej wprowadzenia szkoły świec» 
kiej, jedrolitej, prowadzonej w języku oj- 
czystym dzitci. 

Radny Herc krytykuje zapatrywania 
dr. Rosenblata, że wprowadzenie naucza- 
nia powszechnego jest nie na czasie, 

Według dacych, zebranych przez Wy- 
dział Statystyczny, dzieci w wieku od 7-iu 
do 14 lat, uczących się wszro:ach, jest c- 
becnie 46,287 a nieuczęszczających do 
szkół 32,000, czyli że analfabetów w tym 
wieku mamy 41%, w wieku zaś od 7 do 
11 lat do szkół el:mentarnych prywatnych 
uczęszcza 2619, do chederów 3960, do 
szkół miejskich początkowych 18,368, do 
szkół średnich 4,152, čo ochron 2,734 i 
patronatów 683, czyli ogółem 32,516, nic- 
uczęszczających zaś zupełnie do szkół — 
16,00, czyli 38% Ogolnej liczby dzieci, 

Naogół powinniśmy żądać, ażeby na- 
uczanie powszechne było wprowadzone, 

Dalej stwierdza, że pomiędzy tymi, 
których reprezentuje dr. Rosenblatt i ty- 
mi, których on reprszentuje istnieje wiel- 
ka przepaść. 

Odpowiada również radny Fatersohn 
na zarzuty frakcji żydowskiej, w szczegól» 
ności zaś radnego dr. Rosenblatta. Każdy 
z radnych, który przemawiał na zgroma- 
dzeniach wyborczych, obiecywał wyborcom 
popieranie tylko tego, co zgadzało się z 
jego własnemi przekonaniami. Nie rozu- 
mie więc, jak można bronić przekonań, 
których się nie podziela." Odpowiadając 
na zarzut, że kuratorzy szkół żydowskich 
wprowadzają tam zupełnie obce tendencje, 
zaznacza, że na ziemiach polskich istnieją 
szkoły polskie dla dzieci żydowskich. 
Wystęnując przeciwko żargonowi, tej mie- 
szaninie językowej, nie występował prze- 
ciwko ludności żydowsk ej. Tendencje 
sjonistyczne są tylko w bardzo nie”nacz- 
nej garstce ludności żydowskiej. Wroga- 
mi żargonu byli również znakomici mę- 
żowie narodu żydowskiego. 

Zwracając uwagę na doniosłość spra- 
wy powszechnego nauczania, żąda już te- 
raz wprowadzenia przymusu szkolnego. 

Ostatni mówca, przedstawiciel klas 
robotniczych, radny Kaczmarek stwierdza, 
że Polska, dajic równe prawa żydom, nie 
nałożyła na nich jednak żadnych obowiąz- 


gów. Szkoły muszą być polskie i język 


wykładowy musi być polski. 

Przechodząc do przemówienia radne- 
go p. Rosenzwajga, zapytuja go, kto dał 
mu prawo do przemawiania w imieniu 
klas robotniczych, 

Zgadzając się w zupełno'ci z radnym 
Pokorskim, w sprawie upośledzenia szko- 
ły polskiej, żąda zmniejszenia subsydium 
PAM szkół i zwiększenia dla dru- 
gich. 

Dalej zapytuje magistrat i przedsta- 
wiciela Komisii skarbowej, czy seminar- 
jum nauczycielskie ewangielickc-niemiec- 
kie podlega polskiemu ministerstwu oświe- 
cenia, Jeżeli jest przeciwnie — złoży od- 
powiedni wniosek, 

Również popiera wniosek radnego 
Pokorskiego o założeniu miejskiej fabryki 
kajętów i malerjałów piśmiennych i po: 
większeniu Sumy, przeznaczonej na pomo- 
ce naukowe, 

Resztę swego przemówienia radny 
Kaczmarek poświęca krytyce przemówień 
doktora Rosenblatta, 

Posiedzenie zakończyło się o godzi- 
nie 9. m. 30 wieczorem, 


W sprawie Teatru Polskie. 


(Wywiad z dyrektorem Stanistaæawskim). 


Od chwili śmierci $ p. Wł. Kindiera, 
z którym Tow. Teatralne zawarło umowę 
na 2 lata, kwestja istnienia i prowadze- 
nie teatru stała się pszediniotem nejro- 
zmaitszych komentarzy, 


Obecnie Towarzystwu ndało się po- 
zyskać na kierownika teatru dyr. St. Sta- 
iisławskiego, który piastował już to sta- 
nowisko w ubiegłym sezonie i zapisał się 
w pamięci łodzian, jako ceniony aitysta 
i reżyser, o szerokim zmyśle nowatorskim. 

Wyborowi p. Stanisławskiego na to 
stanowisko należy tylko przyilasnąć i 
wierzyć, że Teatr Polski pod jego Świat- 


Są ZIE TYT  EOGODZKA 


O W S W O O 


łym kierownictwem znajdzie się na wyso- 
kości zadania, 

Nazajutrz po przyjeździe p. Stani- 
sławskiego do Łodzi skierowaliśmy doń 
naszego referenta teatralnego, celem wy- 
jaśnienia pewnych spraw, związanych z 
kierownictwem teatru. 

„Przyjechałem do Łodzi, mówił p. St., 
w charakterze samodzielnego i niezależ- 
nego kierownika Teatru Polskiego, decy- 
dującego we wszystkich sprawach arty- 
stycznych. Pracę moją uzaleźniłem od 
pewnych warunków, Konieczne jest prze- 
dewszystkiem dokompletowanie personelu 
artystycznego, sprowadzenie z Krakowa 
kostjamów i dekoracji, których brak obe- 
cnie daje się w teatrze Polskim uczuwać*. 
W tym celu wyjeżdżam w najbliższycu 
dniach do Krakowa. 

Po powrocie zamierzam na okres 2-ch 
tygodni wstrzymać wszelką działalność te- 
atru, mieć czas na przygotowanie kilku 
nowych sztuk, które znajdą się zimą na 
afiszn. 

— Czy repertuar obecny pozostanie 
naogół w tym samym rodzaju, co dotych- 


czasowy? 
— O, niel Nie ulega kwestji, iż bę- 
dę i nadal wystawiał również i sztaki 


spółczesue, lecz nie pominę rodzimej 
sztuki scenicznej; dokładać będę starań, 
by dać również rzeczy wszechświatowej 
sławy. 

— Jaki jest stosunek pański do p. 
O- Szeflera, kierownika administracyjnego 
Teatru? 

— Takiż, jak i w roku ubiegłym. 
Siery naszej działalności są ściśle ograni- 
czone. Akcentuję raz jeszcze, iż posiadam 
zupełną autonomię, co do strony artysty- 
cznej tsatru. T. T. nie narzucało mi p. 
Szefisra i jego współpraca administracyj- 
na jest bardzo owocna. 

Naogół dyr. Stanisławski zapatruje 
się optymisty:znie na przyszłość Teatru 
Polskiego, 

Wyjaśnienia te zapewne uspokoją o- 
pinję łódzką, mocno już o losy Teatru 
Polskiego stroskaną, Ze swej strony ży- 
czymy nowemu dyrektorowi powodzenia 
u progu jego dzialalności, 

St. B. 


KRONIKA. 


Od kilkunastu dni Grand Caffès się 
ożywiło. Całe karawany spekulantów i 
paskarzy wędrowały obok swego przytuł= 
ku, wewnątrz nie raożna było dostać 
wolnego stolika. Kłębiło się to łódzkie 
mrowisko, dokonywało miljonowych obro- 
tów. Z zawrotną szybkością szły w górę 
ceny i tworzyły miljonowe fortuny. Aż 
tu naraz — gwałtowny zwrot. Od dwu 
dni ceny w handlu hurtownym spa- 
dły, jeśli chodyi o manufaktury, na które 


ostatnio szczególnie był popyt o 30—49 
proc. 


Pośród tych, którzy ostatnio towar 
nabyli, a nie zdążyli go dalej w obieg 
puścić, kolosalna panika. Trzeba będzie 
towar albo sprzedać ze stratą trzeciej czę- 
ści majątku albo schować zarasy. A nuż 
się cena znów kiedy podniesie!?... 


Tymczasem z Rosji przychodzą wie” 
ści, iż towar jest tam znacznie tańszy, niż 
u nas; ponieważ pasek brał w rachubę 
brak towaru w Rosji, wi:c tu kombina- 
cje zawiodła. Została tyłko Ukraina, Tam 
istotnie ceny są wprost bajeczne. 


— Mianow ania, 


Sędzia wydziału recestracyinego p. 
Maurycy Kon, który w przeciągu lat 2-ch 
piastował ten mandat, mianowany został 
przewodniczącym sądu odwoławczego wy» 
działu cywilnego i od dnia wczorajszego 
począł pełnić swe obowiązki. 

Na jego miejsce mianowany został 
sędzia Osiecki, 


— Kalendarz i :form3cyjny — wys 
dawniotwo Magistratu. 

W myśl uchwały zapadłej na posie- 
dzeniu w do. 19 b. m. Magistrat postano- 
wił wydać kalendarz informacyjny na rok 
1919, dia opracowania którego powołana 
specjalną komisję w skład której weszli z 
ramienia Magistratu pp. ławaik Urbanow- 
ski, syndyk miasta J. Pałka, kierownik 
wydziaiu statystycznego A. Goerne oraz 
radni M, Hertz i inż. Kiociman, nadto inż. 
J. Wojciechowski i redaktor A. Miiker. 

W dniu 30 b. m. komisja odbyła 
pierwsze posiedzenie, na którem rozpaty= 
wano projekt Kaleadarza, Główne jego 
działy stanowić. będą: kałeadarum, dział 
samorządowy, z krót<'m zarysem działal- 
ności komitetu obywatelskiego i Magistra- 
tu oraz Rady Miejskiej z nominacji, wy- 
borów do Rady Miejskiej ze szczególo» 


wemi informacjami, dotyczącemi obecnóe 
go składu tejże rady, Wydziałów Magi- 
stratu, adresów biur, godzin przysć it. d, 
W dziale tym zatnieszczona będzie usta 
wa i ordynacja miejska. 

Dział trzeci poświęcony będzia cente 
ralnym iustytucjom państwowym polskim 
oraz instytucjom lokalnym, Dział nauko= 
wy obejmować będzie szkic historyczny 
miasta,dane statystyczne o ruchu ludności 
miasta oraz o gospodarce Magistratu. 

Dział czwarty wyznaniowy, piąty le- 
karsko-sanitarny, szósty—szkolny (oświa= 
ta, nauka sztuki) i siódmy — stowarzy= 
szenia i instytucje zawodowe, filantropijne 
oświatowe i t. d. 

Ostatni dział ósmy — adresowy; któ- 
ty zawierać będzie adresy lekarzy, adwo= 
katów, rejentów, dentystów, aptekarzy, a= 
kuszerek i feiczerów, Kalendarz zaopae 
trzony będzie w dokładną mapę m. Łodzi. 

Na wydawnictwo kalendarza Magistrat 
przeznaczył specjalny fundusz. 


— Powrót. 


Powrócił z Rosji po 4-letnim pobycie 
lekarz łódzki dr, BS. Kantor. 


— Ze Stow. polskich kupców I prze- 
mysłowców chrza 

Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 
Stow. polskich kupców i przemysłowców 
pod przewodnictwem p. Nowosielskiega 
omawiano sprawę projektowanego przez 
Ministerstwo zakładania szkół handlowych 
państwowych. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono uma= 
tywować potrzebę popierania przez Mini= 
sterstwo szkół handlowych, zakładanych 
przez Zrzeszenia chrz. handlowe i stb- 
sydjowanie ich — zamiast tworzenia tam 
kichże szkół przez Ministerstwo. 

Postanowiono zwołać zebranie w dme 
10 b- m, na którem omawiana będzię 
sprawa utworzenia rady opiekuńczej dla 
szkół przy Stowarzyszeniu. 

P, Wacław Sokolewicz ustąpił z zæ- 
rządu, na miejsce jego wszedł zastępca p. 
Konstanty Kawecki. 


Wypadki i hradzieże. 


— Kagły zgon. 

Przy ul. Szkolnej Ne 16 zmarł nagle 
na anewryzm serca 67-letni stróż Stanie 
sław Fal, 


— Zamach samobójczy. 


Przy ul. Dzielnej 20, usiłował pozbae 
wić się życia GO-letni robotnik Wilhelm 
Kot, wyskakując z okna 2 piętra na po 
dwórze, 

Desperata w stanie ogólnego potluczeć 
nia karetka pogotowia przewiozła do le» 
cznicy „Uanitaa*, 


— Pożar potajemnej gorzelni, 


Dziś o godz. 3 m. 30 nad ranem Zd” 
wezwano straż ogniową do pożaru przy 
ul Zawadzkiej Nr. 35, gdzie na poddaszu 
prawej oficyny wynikł ogień w  potajem= 
nej gorzelni, Płomienie przez sufit prze= 
dost.ły się na 3-cie piętro, powodując 
panikę w->iod lokatorów. 

Do pożaru przybyły oddziały I i H 
straży ogniowej i po godzinnym ratunkn 
ogień umiejscowioao, Straty są bardzo 
znaczne. Wiaściciel gorzelui ukrył się. 


— Pożar w okelicy. 


Onegdaj we wsi Brystówka pod Toe 
maszowem o godz. 9 wieczorem wybuchł 
pożar w stodole, napełnionej zbożem. 
Ogień rozszerzał się gwałtownie, grożąc 
całej wsi. Dzięki natychmiastowej pomos 
cy straży ogniowej i skautów, którzy nie- 
śli ratunek, ogień po 4 godzinach opanor 
wano. 

Spaliły się 3 stodoły napełnione zbo- 
żem. Straty znaczne, 


— Udaremnionz włamanie. 


Szajka włamywacezów znów usiłowała 
dokonać włamania na większą skalę w do- 
sr. 3ł przy ul. Piotrkowskiej. Tym razem 
celem złoczyńców był skiep jubilerski Gol- 
dine, do którego usiłowali przebić się przeą 
sufit. KorTz.stając z Świąt żydowskeh zło” 
c vńcy weszli do msgazynu towarów mae 
rifakturowych Bandego, mieszczący się ną 
l pię «8, tam się zamkneli -$ juź rozooczę» 
li pracę, odgłosy jej jednak usłyszał nad 
ranem w niedzielę brat Gołdima, Śniący w 
pokoju obok s*klapu jubilerskiego, Z::laT= 
mowano tedy Buudego i ulaso sig na górę 
dla sprawdzania podejrzanych odgłosów, 
Gdy jednak drzwi megazynu otwarto, ką 


wielkiemu przerażeniu obecnych, wyskoczy” 
ło nagle przeze drewi dwuch włamywaczy, 
którzy skorzystali z chwilowego osłunienia 
obecnych i zdołali zbiadz, pozostawiając na 
miejseu przygotowane dla całodziesnej „pras 
cy* zapasy żywności, instrumenty fachowe 
i parasol, 


4, 


— Kradzieże towarówa 


Przy ul. Rozwadowśk ej z jednaj s fa- 

bryk skradziono za 20 tys. mk. przędzy; 

` pray Passażu Szulca ze składu Rezaaberga 
"gkzadziome towarów za 80 tys. mk. 


7 sulu. 


Rozbój, 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem sędzie- 

go Witkowskiego rozważał sprawę 35 letniego 

< Piotra Zaborskiego, raieszkańca wsi Łasnow, 
(eskarżousgo o rozbój. 

(Przestępstwo powyższe przewidziane jest 
art, 589 część 1 punkt 4 kod. karn). 

W nocy z 16 na 17 kwiatnia 1918 r. gospo» 
darza wsi Wykno Józofa Balcerka obudziło 
Bzczęsanie pša i kiedy wyjrzaż s domy na po: 
dwóśrze Bohwyciło go jakichś 6zteroca ludzi, 
wsptknąło z "powrotem do mieszkania f bij o 
go i żonę, otas xnęcając sis pad nimi, starali 
sie wymusi wskisanie miejsce, gdzie są scho- 
wane pisniądze. 

Złoczyńcy zrabowauli wtedy 7 !Orb, i 12 mk. 
W jednym ze złcczyńców żona B. w świetle 
lampki elektrycznej, poznała niejakiego Piotra 
Zaborskiego, Rano po napadzie, gdy syn po- 
szeodowanych wazedł do mieszkania dacie 
zastał ich związanych, przyczem stwierdził, że 
okna mieszkąnia były po. 'akładane pierzynami 
i przed domem ież.ł otruty pies. 

Oskarżony. bronił się Bam, nie przyanając 
się do inkryminowanego mu czy:u. 

Juljanna Balcerek, staruszka iat około 70, 
opisuje cały fakt napadu, twierdząc kategory- 
„cznie, iż jednym a nepestników był oskarżony 

(i że nawet zwróciła mię do niego ze słowami; 
( „Zaborski, ma co ty mnie bijesz*. Napastnik 
nie dał żadnej sdpowjedzi. 

Syn poszkodowanych oświ”dcza, iż zauwa- 
żywszy psa otrutego, oraz dziurę w strzesze 

i duma ojce, przecznł coś niedobrego, udał się 
on do domu rodziców, gdzie usłyszał jęki iza- 
uwsżył skrępowanych rodziców, Tydzień przed 
sprawą po otrzyminiu awizacji sądowych był 
‘u nich oskarżony a chciał się pogodzić. 

Pięciu świadków ze strony obrony dowo- 
dzi „alibi* podsądnego, wezyscy doskonale pa- 
miętają dzłeń 16 kwietnia r. b. Noe ta oskar- 
żony spędził w domu, Jainakże, eo jest bar- 
dzo charakterystycznem, nie mogą okreslić da- 
ty wuzorajszych obrad Aroen 4 

Oryginalnie «dmunaje Cele Marjanna Sierofń 
köre nawot doskonale pszniąta, o której go- 
dzinio oskarżony poxasżt apać, © której w nocy 
wycnyiał i o której powrócić 

<rokurutor whow o '"yuraczonie surowej 
kary stosownie do aktu otkarkania, aby wyro! 
wydany w tej sprawie tył jerestrcgą dla tych, 
którzy o gitsklej drodze £-skają sac szęścia, 

Sąd udał się na narudę i © godz. 6 wieczo- 
rem ogłosi: wyrok, na mocy którego Z borow- 
ski, wobec tego, iz wina j go w tej sprawie nie 

4 zostułu dowied: «ioną, zostat uniewinułony. 


GA Z BE FA E 


Z Pahjanic. 


Koncert orkiestry Legjonowej. Ko- 
rzystając z przyjazdu orkiestry garnizonu 
warszawskiego Wojsk Połekich z koncertom 
do Łodsi, zapreszono tę orkiestrą do urzą- 
dzenia także w Pabjanicach kencertu w 
deiu następnym, 

W m;śl tazo życzenia koncertować 
będą tım legjonišci w uiedziglę, d, 6 b. m, 
po południu-—o ile bedzie pogoda, w Parku 
miejskim, na Wypadek 2sś deszczu w Bali 
Domu ludowego, w której następnie odbę- 
ab tuńce przy dźwiękach tej samej ka- 
pen, 


Nowe Tow. W Pabianicach powsta- 
ło nowe Stow. Spiew, przy kościele Marji 
Panny „im. Moniuszki*, 


ę 


) 


Z Aleksandrowa. 


Nowa koopeóratywa. W  Bełdowie 
powstało now* rolnicze Stowarzyszenie 
Spożywcze. (Organizacyjne zebranie od- 
będzie się w niedzielę w lokalu szkoły 
gminnej. 

—ZE2— 


lm hy pozawpiczemo, 


Wyszedł! 2-gi wrześniowy zeszyt „Wia- 
rusz” (Ne 27) i zawiera następujące prace: 
„Węgrzy o leg'onach*, z której dowiadu- 
jemy się o stosunku serdecznym społ=- 
czeństwa węgierskiego do mas w imię 
dawnego braterstwa broni, „O pierwszym 
pułku” W. Tokarza — to dalszy ciąg 
dzie ów pułku od czesu reformy wojsko 
wej, przeprowadzonej przez sejm 1788 r. 
„Co każdy żołnierz o karabinie maszyno- 
wym wiedzieć powinien* J. Latoura — 
poucza o rodza'ach ognia stosowanego 
przez K. M. w walce. „O koniu* — J. 
Malewskiego zakończenie ciekawego 
artykułu, jak obchodzić się z koniem. 
Dział „Z teorii i praktyki* podaje intere- 
sujący "artykulik „O telegrafie* , w którym 
opisany jest telesraf optyczny Choppego; 
używany za czasów Napoleona. „Jak by- 
wało* obrazek charakterystyczny z życia 
gwatdji pieszej koronnej za czasów Augu- 
sta I Sasa. Odcinek powieściowy: „Na 
pograniczu Litwy* wspomnienia z 1863 r. 
F. Szukiewicza i „Zycie żołnierskie” 


kończą „eszyt. 


ÓD Z KA 
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Ne 171 


Ostatnie EE 


Nadzicje porozumienia. 


Badspeszt, 2 października, 

Głównodowodzący  armją bułgarską, 
który zmsjdaje Bię na kuracji wa Wiedniu, 
oświadczył współpraaownikowi „AZ Est" 
00 następuje; Telegraficznie zaprotestowa- 
łem przeciw krokom Malinowa i odmówi- 
łem swej SBolidarnsści rządowi. 

Jestem przekonany, iż wmieszanie się 
sprzymierzańców poprawi sytuację, Wa” 
ruski koalicji s4 nie da przyjęcia i jest 
wykluczone, by sobranja pochwaliło polity- 
kg Malinowa. Za dai dziesięć obejmę znów 
dowództwo, a wiem, iż korpus oficerski 0- 
sądzi wypadki podobnie jak i ja, 
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Z Kalisza. 


Wystawa planów ratusza. W sali 
posiedzeń warsz. Banku Handlowego 
otwarta została wystawa planów przy* 
szłego ratusza, nadesłanych na konkurs. 


Z Warszawy: 


Z Instytutu dla głuchoniemych i 
ociemniałych. W roowie października 
r. b, Dyrekcja Kr. Po! Instytutu Głuchoe 
niemych i Ociemniaiych w Warszawie o- 
twiera specjalną ogólnokształcącą klasę 
dla dorastających głuchoniemych płci o- 
bo ga, którzy ze względu na swój zapór 
żnioay wiek nie mogli być przyjęci do 
jednej z już istniejących klas Instytutu. 

. Zapis i egzaminy odbędą się 15 pa- 
Ździernika o godz, 2 po poł, 


Ze świata. 


Państwo pośrednikiem małżeństwa. 


Robert Stiegler z Wiednia, w artykule 
umieszczonym w „Medizin. Wochenschrift” 
twierdzi stanowczo, że dziś Europa z jej 
zaludnieniem uratowana być może tylko w 
razie, jeśli państwo stanie się urzędowym 
pośrednikiem małżeństw. 

Dotychczas mniemano błędnie, że 
małżeństwo jest tylko sprawą prywatną 
i czysto osobistą. 


Lotnicy na zachodzie. 


Berlin, 2 października, 

Mimo złej pogody działalność lotni. 
ków niemieckich na froncie od Flandrji 
do Verdun była nad wyraz znaczna, — 
Przeszkadzali oni wrogowi w orjentowae 
miu się w wstecznych ruchach naszych 
wojsk, przynosząc sami ważne wojskowe 
informacje, 

Niekiedy opuszczali się do wysokości 
10 m i rzucali na tanki i piechotę na li- 
nji Yperna—Hooge bomby i granaty, saml 
pod ogmiem baterji nieprzyjacielskich. Na 
zachód od Cambrai dowozili oni amunicję 
naszym otoczonym oddziałom, 


Tymczasem, małżeństwo ma znacze- 
s socjalno-hygieniczne dla państwa i na« 
rodu. 

W Niemczech, zwraca autor uwa 
w rejencji Magdeburskiej, założono p”?. 
stwowe pośrednictwa małżeńskie dla o%ń. 
leczałych na wojnie. Iastytucja ta cieka< 
się wielkiem powodzenie m. szy 

Dalej mówi: Jeżeli hodowcy zwierzat 
zwracają uwagę na selekcję, jako Środek 
poprawienia dobroci rasy, dlaczegóż naj- 
sziachetniejsze zwierzę, człow.ek, nie ma 
tym samym prawom podlegać? 

Skoro lepsze czasy powrócą, trzeba 
—konkluduje prof. S. — koniecznie zer- 
wać z ęczz mi, nie wahać się zawierać 
małżeństw za pomocą agencji i pośred- 
nictw. I utworzyć Systematyczny spis 
adeptów i adeptek małżeństwa. A więc 
fotografie (numerowane), wiek, zajęcie, 
charakter, zdrowie, talent, stan, majątek, 
wykształcenie, świadectwo lekarskie i t. d. 


Od wydawnictwa. 


Dla wygody mieszkańców bardziej 
oddalonych dzielnic Batat, otworzyliś- 
my przy ut, Zgiersziej 51, w składzie 
apiecznym Wego Dębxowsźiego, filje 
gdzie można nabywać pojedyńcze eg- 
£emplarze G. Ł, jak również i prent 
merować Gazete. 


Obfity zbiór powinszowań na 


Koncesjonowane biuro 


ŻĘ pi 
gaszenia dronne, 


wszelkie okoliczności podaje ob- 
szerna książka p t. „Winszuję*. 

Cena za egzemplarz w ozdobnej 
kolorowej oprawie tylko 3 mk. 


Przesy łka franzo. 


Do nabycia we wszystkich kslęgarniach polskich i w spółce Wydawniczej 


R, Miarki w Mikołowie ms Górnym Slasku Oaici0$) ; 


GBRCTTE ELL 


1 Fii pogadanek istorycztgch 


2) Progrum ueogrsfji dla czterood- 
działowej szkoły ludowej 


S; 


Da nauczyciel: 


ÁB nabyć można w administr. 


Sprzedaż 
-Ex armelkoóow i AYO 


firmy „Rise Piotrowski" w Warszawie 
Fila: Łódź, deka rat 34 


Sprzedaż Cukru 


"z wywozem na prowincję 


E. RACZMARKIEWICZ i S-KA 


Łódź, Sienkiewicza N2 34, 


i EEY HEK oD | POOT TWA { 
PEREAT = RIEDLA 


Radykalny środek do tęplenia wszelkiego robactwa, ge karaluchy, prusaki, 
pluskwy, pchły, moie, muchy i t 
nznany i rozpowszechai ony na całym świecie, 
PEREĄT=RIEDLA 
wyrabłany z Dałmacejskich ziół górskich, dostarczany w przedwojennej, od 
dawna znanej dobroci, tępi robactwo bezpowrotsie. 
Otrzymać można w pudełkach-rozpylaczach 
w aptekach i składach aptecznych 


Fabrykant B. D. RIEDEL Ake Tow, Berlin 


Skład: Dom Handlowy 
Bernard Buchweitz, Warszawa, Fredry 4. 


Redaktor i wydawca Jan Grodek, 


| 
| 


na sezem jesienny i 


obfity wybór mód, 
Przy pomocy form „Fawo- 


ryt“ osoby nie znające zu- 
pełnie kroju mogą przy- 


Sprzedaje: 


| 
zużytkowując celowo roz- 
„Rozwój“ Przejazd 8. 


= U SKOL 


jako czynniki wychowawcze 


la. w. MILLERA 


Gazety Łódzkiej, ul, Przejazd 8, 
w księgarni „Czytaj“ , Piotrkow- 
ska 93 i w księgarni Urbanowi= 


ul. Piotrkowska 93. U 
EA 


wynajmu lokali 


POSREDNIK 


(ul. Przejazd Ne 8) 


przyjmuje zgłoszenia pp. właś- 
cicieli mieruchomości, posia- 
dających lokale do wynaęcia, jak 


„Faworyt 


zimowy 


setk 
najnowszych modeli. 


krawać ubrania, Spotrze- tównież i poszukujących lokali. 
bowując jaknaj miej mater- 280080 

jału, rownież znoszone już POSZUKIWANE: 
suknig można przerabiać, 7 lib 6 pókojów, 


5 pokojów, 
3 lub 4 pokoje, 
2 pokoje z kuchnią, z oświetleniem 
wszystkie w śródmieściu. 
Od 1 stycznia 2 lub 1 umebiow. 
pokój z całodziennem utrzymaniem 
oświefl. i obsługą (Piot kowska od 
Benedykta do Radwańsziej. 
880888 
OFIAROWANE: 
Obszerna sala na 1 piętrze, 
8 pokojów z kuchnią, 
2 pokoje z kuchnią przy bocznej 
ulicy. 


kea a a aiaa aia A a iaa 
Adwokat przysięgły 


Henryk Busz 


przeprowadził się z Kalisza na stałe do 
Łodzi. 
Kancelarja przy ulicy Piotrkowskiej 
Re 70, dom W-go Szepsa. 


Apteka Homeopatyczna 


J. Pogonowskiego 


v pierwszej połowie. października 

ostanie przeniesiona z ulicy 

Piotrkowskiej ti fo własnego 
domu 


przy ul, Głównej Ne 5. 


maite resztki, 
Biuro dzienników 


Księg. 


ZZSK 


woli i fantazji 
przez 


nauczyciela nauk społecznych 
w szkołach handlowych 
prof. teorji muzyki 
w szkołach mu- 


RORY 


Do nabycia w administracji 


cza, ul. Przejazd 16, 


— 


Cena 60 fen, egz, 


i 


aaa iaai z — Z aeai NW | 


Antoni Mięte.cwicz pow- 


Adwokat rócił ul. Zielona Ie 23%. 
dczpłatnia Eo WEZ RIGCZYCWIA 
ma 


msaczy się każdy sam 
two prędks, gruntownie na Simouczkach, 
RŃ>azerata pò angielsku, fran usku, nle- 
aiechu, rosyjsku Adres autora Złota 6 
Wzarezawa. Ceenix bezpłatnie. 

3 litrow NE SŁOpy są do Wyna* 
Duża jycia. Wiadomcść w Biurze wy- 
najmu lszsli „Pośrednłk* ul. Przejazd 1.8 

silepowe kontruiujice kupuję 
Kasy Oterty składać w adzinistracj. 
„Gaz. Łódzkie!" pod zKsey”, 

Z SCi pokoi do spizcáania. 
Mehie Aleczandrowska 116, sklep. 

f rożne, pianino, kasę og iotrwałą 
mebla sprzedam tanio. Piotrkowską 
159 m. 9. 

PR i $ ragit obierać. 
MiGiniaCKiBGO Dist w Adm. 
Garety Łódzkiej pod „Biur*lst' a." 


pożuju HMIMEGŁOw 

Peszukuję wsasogo możiiwie z 

fortepianem, ij w Adm. Gazety Łódz- 
kie! pod „Muzyk“ 

sGoczyma co płucna 

Uxazja! Underwood“ do sprze- 

danla, Wiadomość w adm. Gazety Łódz- 


ki ei, Przelazd 8. 
zdolna podr czna To 


| Potrzebna pracowni „Henryki * 
ienxiewicza JB 33 m. 34 

interesu lub sS: olki 
Poszukujg Szczegółowe W że 


„D R" Gszeta Łódzka ul. Przejazd 8 
nauczycie:Ka arie 
Rutynowana je jekcji tanio. Tar 
towa X 43 m. 64 
kolejarza czarny, i kożuch 
Szy jl s Radwańska M 42 
m 1804 5 
w Kir tam! Specjsłny kia 
ażn6 wiec damski powrócił do Ło- 
dzi, I mieszka przy ul. Sienkiewicza M 13 
front I pięfro. Z powodu kryzysu przyj- 
mitte wszelkie obstałunki za brzcen! m 
2 maszyny do szycia, Singera i Bur- 
giera do sprzedania, w dobrym stanie. 
Włzdomość ul, Sivo Targowa n2 m, 13. 
E osa Szmulik Sktadz ono paS- 


wydany z2 nE oraz Gwie 


t, 
Et Ne 25887 1 08028, 


ćwiartki losu R. G. 
Zastrzeżenie AR 

gubiono 20 mar-k i paszport niemiecki, 
Z wydany w Łodzi na imię Bolesława 
Machnika. 


W tłoceni Jauna Grodka. Łódż, Przejazd p ———$Ł dpzeni (saa Gródka KAdŁ Pomiazół 


